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w ychodzi codziennie z w yjątkiem niedziel i św iąt z dodatkiem tygo- 10 groszy za m ilim . 1 łam ow y, szerokości 33 m m . Za reklam y na stroni i

dniow ym  „ST R ZĘC H A  R O D ZIN N A '4 w ynosi m iesięcznie w ekspedycji tekstow ej szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-giej 75 gr. na 1-ej 1,—  zł.
2,10 zł. z odnoszeniem  w dom przez listonosza 2.46 zł, kw artalnie 7,38 zł. „  .... J ....  . „  , , , .

L  .„u  u aa ... Przy pow tórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. —  Przy dochodzem ac
W  razie w ypadków , spowodowanych siłą  przeszkód w  za Jadzie, sądow ych i konkursach w szelkie rabaty upadają. —  O głoszenia zagra

strasów  itp ., w ydaw nictw o m e odpow iada za dostarczenie gazety. 3 niczne 25°/ dopłaty

N akładem i drukiem „D rukarni Przem ysłow ej" (Fr. M iem czyk) w  C hełm ży. Za  term inow e  um ieszczenie i przepisane  m iejsca  adm inistracja nie odpow iada

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-tei. K onta  bankow e: K om unalua K asa O szczędności w  C hełm ży —  B ank Ludów

R edaktor odpow iedzialny: FR A N CISZEK M IEM C ZY K . C hełm ża. T e l e f o n  72. C hełm ża — M iejsce płatności —  C hełm ża. —

R e d a k c j a  A d m i n i s t r a c j a  i  E k s p e d y c j a :  C h e ł m ż a ,  p r z y  R y n k n  B e d n a r s k i m  n r .  1 . ,  n a r o ż n i k  u l .  H a l l e m

N r .  1 5 5 . C h e ł m ż a ,  ś r o d a ,  d n i a  1 0 - g o  l i p c a  1 9 2 9  r . R o k  I I

Diii! urzędowy 
p o w i a t u  t o r u ń s k i e g o .

(Za dział urzędow y odpow iedzialny N acz. Sekr. W ydz- 

Pow . A ugustyn W eiss).

U r z ę d o w e  o g ł o s z e n i a  S t a r o s t w a  i  W y d z i a ł u  

P o w i a t o w e g o  p o w i a t u  t o r u ń s k i e g o .

O d 1. lipca 1929 r. um ieszczam y w Przeglą ­

dzie Pom orskim oficjalne i nieurzędow e ogłoszenia  

Starostw a i W ydziału Pow iatow ego pow iatu toruń­

skiego i upraszam y w szystkich zainteresow anych 

w otrzym yw aniu urzędow ych w iadom ości o abono- 

w anie Przeglądu Pom orskiego.

T o r u ń ,  dnia 1. lipca 1929 r.

S t a r o s t a  P o w i a t o w y ,  D r. B ogocz.

O g ł o s z e n i e !

Pism em z dnia 22. V I. 29 r. N r. IV . D . 

8523/29 zezw olił Pan W ojew oda Zw iązkow i Podo­

ficerów R ezerw y K oło C hełm ża na urządzenie 

zbiórki ulicznej na terenie m iasta C hełm ży w  

d n i a c h  2 0 .  i  2 1 .  l i p c a  oraz zbiórki dom ow ej 

w czasie od 2 2 — 2 7  l i p c a  b r .  u m ieszkańców  

gm in, położonych w okolicy 15 kilom etrow ej  

C hełm ży na przeprow adzenie ćw iczeń przysposobie­

nia w ojskow ego.

Zbierający w innni m ieć listy ze stronam i nu- 

m erow anem i liczbę bieżącą, zaopatrzoną pieczęcią  

urzędow ą m iejscow ej w ładzy policyjnej (burm istrza) 

która pośw iadcza jednocześnie ilość stron lub pu ­

szki zam knięte, zaopatrzone pieczęcią urzędow ą 

m iejscow ej w ładzy policyjnej.

K ażdem u ofiarodaw cy w inna być lista przed­

łożona celem zapisania w ysokości złożonej ofiary  

i pokw itow ania w łasnoręcznym podpisem .

T o r u ń ,  dnia 8 lipca 1929.

S t a r o s t a  P o w i a t o w y ,  D r. B ogocz. 

L . dz. III. H . B . 27.

Zw racam y uw agę na dzisiejsze ogłoszenie licen ­

cjonow ania stadników (buhajów ) na stronie 4-tej.

K oniec działu urzędow ego.

K r w a w y  z a m a c h  w  B u l g a r j i .

Sof  ja, 8. 7. U rzędow e ajencja bułgarska  

donosi, że w czoraj o godz. 1 w nocy na drodze  

pom iędzy K riczinem  a Plosiw , 8 km . od Filipopo-  

la bandyci w ykonali zam ach na auto  rządow e zdą­

żające do K losiw . W aucie znajdow ało się kilku  

w yższych  urzędników m inisterjalnych i m iejscow ych, 

którzy odbyw ali tę drogę w zw iązku z uroczysto­

ściam i, jakie ubiegłego dnia odbyw ały się w K ri- 

czm ie w obecności prem jera Ljabczew a z okazji 

otw arcia budow y now ej szosy. B andyci oddali do  

auta 20 strzałów , zabijając szefa osobistej służby  

bezpieczeństw a m inistra rooót publicznych A leksan ­

dra. D zięki przytom ności um ysłu szofera, auto  

zdołało uciec w bezpieczne m iejsce.

R o k o w a n i a  z  P o l s k ą  m a j ą  b y ć  p r o w a d z o n  
w  s p o s ó b  s k u t e c z n i e j s z y .

B erlin , 8. 7. W czorajsze inform acje o za­

m ierzonej zm ianie na stanow isku szefa delegacji 

niem ieckiej do rokow ań z Polską uzupełnia dziś 

„B erliner Tageblatt" w tym kierunku, iż ze sfer 

rządow ych zw rócono się rzekom o do m inistra H er­

m esa z zapytaniem , czy jest on w stanie prow a­

dzić rokow ania handlow e z Polską w sposób sku­

teczniejszy, niż dotychczas. O ileby w ięc obecnie 

dr. H erm es ustąpił, to —  zdaniem dziennika —  

rów nałoby się to odm ow nej z jego strony odpo-

R z ą d  k o w i e ń s k i  w  w a l c e  z  e m i g r a c j ą  
l i t e w s k ą .

B erlin , 8. 7. D onoszą z K ow na, że ko ­

m endanci w ojskow i pow iatów litew skich, położo­

nych w zdłuż granicy z Polską, w ydali odezw ę do  

ludności, w zyw ającą do poparcia rządu kow ień ­

skiego w w alce przeciw em igracji litew skiej.

O dezw a zabrania udzielania em igrantom da-

R o z r u c h y  g ł o d o w e  w  S o w i e t a c h

w

B erlin , 8. 7. „R ul“ donosi z M oskw y, iż  

m ieście tern dokonano przeszło 100  aresztow ań. 

W szystkim aresztow anym zarzuciły w ładze sow iec­

kie spekulację artykułam i spożyw czem i i bezpra­

w ne grom adzenie zapasów .

W Piotrogrodzie brak chleba spow odow ał 

przeciw sow ieckie dem onstracje uliczne i starcia 

w yczekujących w kolejkach przed piekarniam i ro-

„ K a r t k i  c h l e b o w e * '  w  R o s j i  S o w i e c k i e j .

M oskw a, 8. 7, K om isarz dla handlu M i­

koyan ośw iadczył na zebraniu publicznem , że w szy ­

stkie m iasta zw iązku sow ieckiego są zaopatrzone  

w zboże aż do now ych zbiorów . Sytuacja w R o­

sji jednak nie m usi być zbyt św ietna, gdyż w tym  

sam ym przem ów ieniu M ikoyan zapow iedział utrzy­

m anie na cały rok przyszły system „kartek chle­

bow ych” .

K o n f l i k t  t n r e c k o - g r e c k i .

K onstantynopol, 8. 7. O becnie do ­

piero w ychodzi na jaw , że w zw iązku z przew ie­

zieniem zw łok gen. B em a z A leppo do W arszaw y, 

zaszedł przykry incydent polityczny pom iędzy Tur­

cją a G recją.

M ianow icie, kiedy orszak w iozący trum nę  

przejeżdżał z Turcji na terytorjum G recji przez 

cypel A drjanopolski, w ładze greckie poleciły zdjąć  

z trum ny sztandar turecki, a pozostaw ić jedynie  

sztandary polski w ęgierski. Fakt ten pociągnął 

za sobą protest dyplom atyczny rządu tureckiego.

Prasa turecka zarzuca obecnie G recji brak 

poczucia  taktu, przyczem  jednak  daje do  zrozum ienia  

że spraw a  ta  nie  pociągnie  za  sobą  dalszych  następstw .

N aw iązują*  do  tego  incydentu, prasa turecka  pod­

kreśla  konieczność w ybudow ania bezpośredniej lin ji 

kolejow ej m iędzy  Turcją i B ułgarjąz om inięciem  te­

rytorjum G recji.

w iedzi.

Prasa nacjonalistyczna przyjm uje pogłoskę < 

ustąpieniu dr. H erm esa z akcentam i w yraźnegi 

niezadow olenia.

„Frankfurter Ztg.* ' nazyw a pogłoskę o objęcii 

kierow nictw a delegacji przez dyrektora m inister 

stw a finansów dr. Ernsta przedw czesną, podkre  

ślając, że w każdym razie kierow nictw o delegacj 

niem ieckiej pow ierzone zostanie jednem u z w yż 

szych urzędników m inisterialnych.

chu nad głow ą i jakiejkolw iek pom ocy, grożąi 

ostrem i karam i w razie przekroczenia zakazu.

N a obszarze strefy szerokości 10 kim . od gra  

nicy Polski zakazano od godz. 10 w ieczorem d( 

godz. 3 rano w szelkiej kom unikacji.

botników i kobiet z m ilicją sow iecką. Sow iet 

piotrogrodzki zw rócił się telegraficznie do rządu  

sow ieckiego w M oskw ie z prośbą o natychm iasto­

w e dostarczenie transportów chleba i m ięsa do  

Piotrogrodu, ośw iadczając, iż w  razie niedostarcze ­

nia tych transportów nie będzie m ógł zagw aran­

tow ać spokoju i bezpieczeństw a w m ieście.

Z ł o ż e n i e  t r u m n y  g e n .  B e m a  d o  s a r k o f a g u .

Tarnów , 8. 7. D ziś o godz- 7  rano nastą­

piło złożenie trum ny ze szczątam i gen. B em a w  

sarkofagu w m auzoleum . D la w ykonania tej pra­

cy zbudow ano odpow iednie rusztow anie do w ierz­

chołka m auzoleum , poczem trum nę przy pom ocy  

dźw igów w yciągniąto na w ysokość sarkofagu, a po  

złożeniu jej w sarkofagu, ścianę boczną zam uro«  

w ano. W czasie składania trum ny w sarkofagu, 

kom panja piechoty ustaw iona przed m auzoleum  

oddała honory w ojskow e.

Z m i a n a  p r a n a  w y b o r c z e g o  w  A n g l j i .

Londyn, 8 lipca. K orzystna zm iana an­

gielskiego praw a w yborczego stanow i rzekom o  

tem at konferencji m iedzy leaderam i trzech głów ­

nych angielskich partyj M ac-D onaldem , B aldw ildem  

i Llyod G eorgem , która m iała*się odbyć w pokoju  

M ac-D onalda w Izbie gm in w dniu w czorajszym  

obiegają pogłoski, że M ac D onald podobno posta­

w ił projekt zbadania zm iany praw a w yborczego  

przez specjalną kom isję, pod przew odnictw em  

prezydenta Izby gm in. K om isja ta m a być utw o ­

rzona w najbliższej przyszłości.

M liilii mty kram!
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Przed konferencją 
mocarstw.

i i S p e k u la n c i n a z m ia n y ra p to w n e s c e n a r ju s z a  

■p o lity c z n e g o  E u ro p y  w  z w ią z k u z u c h w a łą  rz e c z o ­
z n a w c ó w  'r e p a ra c y jn y c h i o b ję c ie m w ła d z y w  W . 

Ł ry ta n ji p rz e z rz ą d „ L a b o u r P a r ty " d o c z e k a ć s ię  

K o g ą ty lk o z a w o d u . S o c ja lis ty c z n y g a b in e t je g o  

K ró le w s k ie j m o ś c i n ie z d ra d z a s k ło n n o ś c i d o ry z y -  
K o w n y c h  e k s p e ry m e n tó w , z a ró w n o  w  p o lity c e z a -  

K ra n ic z n e j ja k  i w e w n ę trz n e j. W rę c z p rz e c iw n ie .  

K c h ło n ą w s z y w s ie b ie c a łą ra d y k a ln ą o p o z y c ję  

Ł rz e c iw  rz ą d o m  B a ld w in s , a  te rn s a m e m  o b e z w ła d -  
t iw sz y  ją , n a d a .je o n  w ię k s z ą  je s z c z e ró w n o w a g ę  

K u rs o w i o s tro ż n o ś c i i ro z są d k u , re p re z e n to w a n e m u  

[d o ty c h c z a s p rz e z A n g lję w  s to s u n k u d o ro z s trz y ­

g n ię ć  p o w o je n n y c h .

f M o w a tro n o w a n ie o d n io s ła w ie lk ie g o  ro z g ło -  
Lu, g d y ż o d p o w ia d a ła l i ty lk o ra d y k a ło m  i k o n s e r -  

Iw a ty s to m  i je s t je d y n ie s p ise m  o b ie tn ic i ż y c z e ń .  

I U s tę p , d o ty c z ą c y  N a d re n ii  i w a ru n k u ją c y  p rz e d -  

L e rm in o w ą e w a k u a c ję o s ta te c z n e m  z a ła tw ie n ie m  

■s p ra w re p a ra c y jn y c h k o n s e rw a ty s tó w , s p o tk a ł s ię  
Ł o s trą  k ry ty k ą p o p u la rn e j p ra s y k o n se rw a ty w n e j.  

I S ło w e m  w  te j n a jb a rd z ie j a k tu a ln e j s p ra w ie  
In o w y  rz ą d  z M a c D o n a ld e m  n a  c z e le z a m ia s t a ta -  

K u  w y k a z a ł —  u m ia rk o w a n ie . P o d o b n y p rz e b ie g  

■m ia ły p o s tu la ty s p ra w y ro z b ro je n ia , n a w ią z a n ia  

■s to s u n k ó w  z S o w ie ta m i, o g ó ln a ta k ty k a p o k o jo w a  
l i w o g ó le c a ła p o lity k a z a g ra n ic z n a .

I W id a ć z te g o  w s z y s tk ie g o , ja k  s łu s z n e b y ły  
Ip rz e w id y w a n ia , iż rz ą d „ L a b o u r P a r ty " , z a le ż n y  

J o d d o b re j w o li s w y c h p rz e c iw n ik ó w , n ie z e c h c e  
In a ra ż a ć s w e g o  is tn ie n ia  n ie o p a trz n e m  fo rso w a n ie m  
(h a se ł , k tó re d a ły m u z w y c ię s tw o  w  w y b o ra c h . J a ­

jk o  rz ą d  m n ie js z o ś c i z m u s z o n y je s t d o w y ją tk o w e j 

(o s tro ż n o śc i , d o re z y g n o w a n ia z in te re só w  p a r ty j-  

(n y c h n a rz e c z in te re s ó w  o g ó ln o -n a ro d o w y c h . a to  

w ła ś n ie p rz e s trz e g a g o  p rz e d  w s z e lk ie m i ^ sk o k a ­

m i w  c ie m n o ś ć " .
S e n s a c ją  s e z o n u  le tn ie g o  s ta ł s ię n ie ty le  rz ą d  

s o c ja lis tó w a n g ie ls k ic h , i le k ry z y s p o lity c z n y w e  

F ra n c ji, p o w s ta ły  n a t le ra ty f ik a c ji je j d łu g u a m e ­

ry k a ń s k ie g o . N a le ż y  tu  z a z n a c z y ć , iż o p ó r F ra n ­

c ji p rz e c iw  p rz y ję c iu b e z z a s trz e ż e ń  u k ła d u  M e l-  

lo n -B e re n g e r p o s ia d a z n a c z n ie s z e rs z e p o d ło ż e , 

a n iż e li s p ra w a je j n a le ż n o ś c i n a rz e c z S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h . R a ty f ik u ją c te n  u k ła d , c z e g o  o s ta ­

te c z n ie n ie d a  s ię u n ik n ą ć , b o  „ p ra k ty c z n y  id e a liz m  

A m e ry k i n ie z n a s e n ty m e n tó w  ta m , g d z ie  z a c z y n a ­

ją  s ię z o b o w ią z a n ia  p ie n ię ż n e , F ra n c ja  b ę d z ie z m u ­

s z o n a u s a n k c jo n o w a ć ró w n ie ż u k ła d  C a iila u x -C h u r ­

c h ill , a  tru d n o p rz y p u ś c ić , b y p o n ie d a w n y c h w y ­

s tą p ie n ia c h o b e c n e g o k a n c le rz a s k a rb u  S n o w d e n a , 

A n g lja z e c h c ia ła  p ó jś ć n a ja k ie ś n o w e u s tę p s tw a .  

Z ro z u m ia łą je s t te d y tro sk a F ra n c ji o je j o b a r ­

c z o n ą o lb rz y m ie m i c ię ż a ra m i p rz y s z ło ś ć f in a n s o w ą  

z w ła sz c z a w o b e c b ra k u a b s o lu tn e j p e w n o ś c i s p ła t  

n ie m ie c k ic h  w  d a ls z y c h  o k re sa c h c z a s u . P rz e c ie ż  

n ik t in n y , ja k  p . S tre s e m a n n , w y ra z ił s ię , iż o  

w y k o n a n iu p la n u Y o u n g a m o ż n a m ó w ić z p e w n ą  

d o z ą ś c is ło ś c i ty lk o  n a p rz e c ią g  d z ie s ię c io le c ia .

W s z y s tk ie p o w y ż s z e k w e s tje w y m a g a ją n ie ­

z w ło c z n e g o ro z w ią z a n ia je s z c z e p rz e d z w o ła n ie m  

k o n fe re n c ji m o c a rs tw o w e j, k tó ra  b ę d z ie p ra w d o p o -

Juijusz de Ctastyne.

śilltll* mtM
(P rz e k ła d  z f ra n c u sk ie g o ) .

(C ią g  d a ls z y ) .  (3 9

S p o w ie d ź trw a ła p ó ł g o d z in y . M iljo n e r o p o ­

w ie d z ia ł , ja k  p rz y b y ł d o  F lo re n c ji , ja k  o tw o rz y ł 

a g e n tu rę w in  f ra n c u s k ic h  i ja k  w  d ru g im  ro k u  p o ­

b y tu  w e  F lo re n c ji . G d y  ju ż b y ł b o g a ty , z a w a r ł z n a ­

jo m o ś ć z P a o lą D a re n a , k tó ra , ja k  tw ie rd z iła , b y ­

ła  w d o w ą i p o c h o d z iła z N e a p o lu .

O p o w ie d z ia ł p o ż y c ie c a łe , p rz e p e łn io n e s c e n a ­

m i tra g ic z n e m i, o d m a lo w a ł tę  m e g e rę , k tó rą  w re ­

s z c ie m u s ia ł p o rz u c ić , w o lą c  z m a rn o w a ć  s w e  p rz e d ­

s ię b io rs tw o  i n a ra z ić s ię n a d ru g ie  p c h n ię c ie s z ty ­

le te m , a n iż e li ż y ć w  c ią g łe j k łó tn i i z ło śc i .

W  k o ń c u z a p e w n ił, ż e n ig d y p o te m  n ie s ły ­

s z a ł o te j k o b ie c ie . C ó rk a je j m ia ła b y te ra z  

c z te rd z ie ś c i trz y la ta ,
D la c z e g o c z e k a ła ta k  d łu g o , p o z o s ta w ia ją c  

w  s p o k o ju  m iljo n e ra  ? C z y m a tk a  je j ju ż  n ie ż y ­

je ? C o to  z a o f ic e ro w ie m o g li b ra ć u d z ia ł w  o -  

n y d n e j s p ra w ie ! O  te rn  n ie m ó g ł n ic p o w ie d z ie ć .

Katastrofa kolejowa pod Włocławkiem.
Zderzenie pociągu towarowego z błąkającemi się po torze wagonami. 

Straszne skutki wypadku*
W ło c ła w e k , 8 . 7 . W c z o ra j o g o d z . 0 ,3 5  

p o d  W ło c ła w k ie m w y d a rz y ła s ię w s trz ą s a ją c a k a ­

ta s tro fa k o le jo w a . P o c ią g to w a ro w y N r. 4 4 8 1 ,  

z d ą ż a ją c y  z K a m ie n n e j w  k ie ru n k u  W ło c ła w k a n a ­

p o tk a ł n a 6 8 . k ilo m e trz e n a to rz e d w a w a g o n y .  

M a sz y n is ta z a c z ą ł g w a łto w n ie  h a m o w a ć , n ie z d o ­

ła ł je d n a k  u n ik n ą ć s ta rc ia .

S k u tk i b y ły s tra s z n e . P a ro w ó z p o c ią g u  4 4 8 1  

w ra z z 1 9  w a g o n a m i w y k o le ił s ię i s p a d ł z w y s o -  

d o b n ie o b ra d o w a ć n a p o c z ą tk u  p rz y sz łe g o m ie s ią c a  

w  L o n d y n ie i k tó ra w y ś w ie tl i n a jle p ie j s p ra w ę  

p a ń s tw  a lja n c k ic h i N ie m ie c w o b e c s y tu a c ji f ra n -

S tre s e m a n n  k ilk a k ro tn ie  o s trz e g a ł s w o ic h  

p rz e d o p ty m is ty c z n e m i n a d z ie ia m i n a  

P a r ty " . K o n fe re n c ja w  r . 1 9 2 4 , k tó ra  

o d b y ła s ię w  L o n d y n ie z a rz ą d ó w  i p o d

c u s k ie j.

D r. 

ro d a k ó w  

„ L a b o u r  

ró w n ie ż  

p rz e w o d n ic tw e m M a c D o n a ld a , a z a k o ń c z y ła s ię  

p rz y ję c ie m  p la n u D a w e s a , n ie  z g o to w a ła p re c e d e n ­

s u , n a k tó ry m  N ie m c y m o g ły b y  c o ś z b u d o w a ć .

P ra s a f ra n c u s k a i a n g ie lsk a p rz e w id u je , ż e  

p rz y ję c ie  p la n u  Y o u n g a n ie o b ę d z ie  s ię  b e z ta rg ó w  

i z a ta rg ó w , k tó re z a n o ń c z ą s ię z w y k le p ro b le m a ­

ty c z n ie .

J e ż e li je d n a k  N ie m c y  b ę d ą  s ię  d o m a g a ły  ta k ic h  

u s tę p s tw , k tó re b y  p o d w a ż y ły  tra k ta t w e rs a lsk i , n a  

p e w n o  s p o tk a ic h  n ie m iłe ro z c z a ro w a n ie  ja k ie  s p o t­

k a ło  w y s tą p ie n ie d ra  S c h a c h ta . Z d a je s ię w ię c b y ć  

n ie z b ity m  p e w n ik ie m , ż e  N ie m c y , w  p ró b ie  b o jo w e g o  

a ta k u , tra f ią n a  z w a r ty f ro n t w s z y s tk ic h p a ń s tw  o  

m y ś li p o k o jo w e ) . T e i je s z c z e w ie le  in n y c h z a d a ń  

c z e k a n a ro z w ią z a n ie p rz e d k o n fe re n c ją m o c a rs tw . 

A le ja k i b ę d z ie w y n ik —  to w y k a ż e p rz y s z ło ś ć .

Z kraju.
Zniesienie opłat celnych przy wywozie 

otrąb zagranicę.
J a k s ię d o w ia d u je m y , w  n a jb liż sz y m  n u m e rz e  

„ D z ie n n ik a U s ta w “ , m a s ię u k a z a ć ro z p o rz ą d z e n ie  

m in is tró w  s k a rb u , ro ln ic tw a o ra z  p rz e m y s łu i h a n ­

d lu , z n o s z ą c e o p ła ty  c e ln e p rz y w y w o z ie o trą b  z a ­
g ra n ic ę .

Minister wyznania w Poznaniu.
W  u b . n ie d z ie lę p rz y b y ł d o  P o z n a n ia m in is te r  

w y z n a ń  1 o ś w ia ty d r . S ła w o m ir  C z e rw iń s k i. M in .  

b ę d z ie o b e c n y n a k o n g re s ie p e d a g o g ic z n y m , z w o ­

ła n y m  p rz e z 2  w . n a u c z y c ie li s z k ó ł p o w s z e c h n y c h i  

Z w . z a w o d o w y n a u c z y c ie li p o ls k ic h s z k ó ł ś re d n ic h .

II. zjazd rolników wychowanków 

uniwersytetu poznańskiego.
W  u b . s o b o tę w  P o z n a n iu  ro z p o c z ą ł s ię z ja z d  

ro ln ik ó w  b . w y c h o w a n k ó w  u n iw e rs y te tu  p o z n a ń s k ie ­

g o , k tó ry z a g a ił d r . D e m b iń s k i. Z ja z d o w i p rz e ­

w o d n ic z y ł p . W . M o g iln ic k i. R e fe ra ty  w y g ło s il i p p .  

T e m le r , d r . K o n o p iń s k i i d r . D e m b iń s k i. W ie c z o ­

re m  o d b y ł s ię w s p ó ln y o b ia d  w  g m a c h u  K o ła R o l­

n ik ó w .

P a n  P o u s te r le n o to w a ł s o b ie  s k rz ę tn ie n a z w i­

s k a i d a ty . G d y m iljo n e r s k o ń c z y ł, n o ta r ju s z u -  

ś c is n ą ł m u rę k ę i rz e k ł n a o d c h o d n e m :

—  T y lk o o s trz e g a m  ra z  je s z c z e , a n i je d n e g o  

s łó w k a d o ż a d n e j is to ty  lu d z k ie j. R o z u m ie s z  p a n ?

—  B ą d ź s p o k o jn y , k o c h a n y p rz y ja c ie lu .

N o ta r ju s z o p u ś c ił p a ła c m iljo n e ra , w s ia d ł d o  

tra m w a ju , w y c h o d z ą c e g o  z u lic y  B e th u n e i w  k w a ­

d ra n s p ó ź n ie j b y ł ju ż u p a ń s tw a d e S e p o n e s .

T u z a s ta ł o b ie c ó rk i ; i p u łk o w n ik  n ie  w y sz e d ł  

n a z w y k łą p rz e c h a d z k ę , le c z c z e k a ł n ie c ie rp liw ie  

n a n o ta r ju s z a . P rz y ję to  g o  ja k  z b a w c ę .

—  C z a rn a P e re łk a ju ż n a m  p o w ie d z ia ła , ż e  

o d n a la z łe ś p a n  k lu c z d o ta je m n ic y ?

—  P ra w ie .. .

—  D z ię k i c i z a c n y  p rz y ja c ie lu i o b ro ń c o  n a s z !  

G d y b y  n ie ty .. .

—  S ły s z a łe m  ju ż c o .. . Z ro b iłe m  ty lk o  to , c o  

n a le ż y  d o c z ło w ie k a u c z c iw e g o . K la ro , w e ź  z s o ­

b ą d o  o g ro d u  J u lję i o p o w ie d z  je j „ T rz e c h  M u s z ­

k ie te ró w " , p o te m „ W  d w a d z ie ś c ia  la t p ó ź n ie j" , a  

je ż e li i to  n ie w y s ta rc z y , to  d o d a j „ W ic e h ra b ie g o  

d e B ra g e lo n n e " . W  ra z ie p o trz e b y  z a c z n ij „ M o n ­

te  C h r is to " . J a k  m y tu  s k o ń c z y m y , z a w o ła m  w a s .

Ś lic z n e  P e re łk i z ro z u m ia ły , u d a ły s ię  d o  o g ro ­

d u  i z a s ia d ły  n a ła w c e p o d p o s ą g ie m  M in e rw y .

—  D o s k o n a le , m y z a ś p ó jd ź m y d o s a lo n u  i  

p o z a m y k a jm y  s ta ra n n ie  d rz w i.

I

k ie g o  n a s y p u d o w ą w o z u . L o k o m o ty w a i w a g o n y  

z o s ta ły  s iln ie u s z k o d z o n e .

P o d c z a s k a ta s tro fy  z o s ta li c ię ż k o  ra n n i; m a ­

s z y n is ta  J ó z e f J a n ic k i z A le k sa n d ro w a , je g o p o -  

m o a n ik J ó z e f M ile w sk i o ra z k ie ro w n ik  p o c ią g u  

A n to n i Z a w a d z k i, lż e j n a to m ia s t ra n n i z o s ta li  

c z te re j k o n d u k to rz y .

W s z y s tk ic h o d w ie z io n o n a ty c h m ia s t d o W ło ­

c ła w k a . N a l in ji ru c h w s trz y m a n o .

I

«

Pierwszy pociąg z muzyką radjową 

w Polsce.
W s o b o tę , o g o d z . 3 /0 5 o d s z e d ł z d w o rc a  

g łó w n e g o  w  W a rsz a w ie p o c ią g p o s p ie s z n y  d o  K ra ­

k o w a , z a o p a trz o n y  w  o d b io rn ik i i s łu c h a w k i ra d jo -  

w e , d o s tę p n e d la  p a s a ż e ró w  z a n ie w ie lk ą  o p ła tą .  

N a le ż y  p o d n ie ś ć z u z n a n ie m  s ta ra n ia  D y re k c ji K o ­

le jo w e j, k tó ra u ru c h o m iła p ie rw s z y w  P o ls c e p o ­

c ią g  z a o p a trz o n y w  o d b io rn ik i ra d jo w e .

Morderstwo rabunkowe w Warszawie
U b ie g łe j n o c y z a m o rd o w a n o w  W a rs z a w ie w  

c e la c h  ra b u n k o w y c h b y łe g o  k o n tro le ra  p a ń s tw o w y c h  

z a k ła d ó w  g ra f ic z n y c h  7 0 - le tn ie g o  W ła d y s ła w a C z e r­

w iń s k ie g o , z a m o ż n e g o k a p ita lis tę . C z e rw iń sk i  

m ie s z k a ł s a m , p o n ie w a ż z  ż o n ą n ie ż y je o d  d łu ż ­

s z e g o c z a s u . O d z n a c z a ją c s ię o s z c z ę d n o ś c ią d o ­

c h o d z ą c ą d o s k ą p s tw a , C z e rw iń s k i n ie trz y m a ł n a ­

w e t s łu ż b y , ta k , ż e z b ro d n ia rz e m ie li u ła tw io n ą  
p ra c ę .
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Z  P o m o rz a .
Toruń. (T ra g ic z n a ś m ie rć w K a s z o w n ik u ) .  

W o ź n ic a h a n d la rz a  ry b N a fta n ie la B e rn a rd J a ­

b ło ń s k i, (W ią z o w a 1 3 ) w u b . s o b o tę 6 b m .  

o k . 1 6 - te j w  s ta w ie K a s z o w n ik u  k ą p a ł k o n ie . S ie ­

d z ą c n a k o n iu  J . w y p ły n ą ł n a g łę b ię i w  p e w n e j  

c h w ili s p a d l z k o n ia . N ie u m ie ją c p ły w a ć J . m o ­

m e n ta ln ie  p o s z e d ł n a  d n o . N a ty c h m ia s to w a p o m o c  

z e s tro n y p rz y g o d n y c h  w id z ó w  te g o  n ie s z c z ę ś c ia  n ie  

p rz y n io s ła s k u tk u . D o p ie ro  p o u p ły w ie 1 i p ó l  

g o d z in y w y d o b y to  z w o d y  ju ż z im n e z w ło k i, k tó re  

o d w ie z io n o d o k o s tn ic y m ie js k ie j .

T ra g ic z n y te n w y p a d e k  je s z c z e ra z ś w ia d c z y  

ja k  k o n ie c z n ą je s t n a u k a a n a w e t p rz y m u s n a u k i  

p ły w a n ia .

Kradzież gotówki. Ż e m a ło E u g e n ju s z  

z a m . w  T o ru n iu p rz y u l. M ic k ie w ic z a 1 0 9 z g ło ­

s ił k ra d z ie ż 3 5 0 z ł. g o tó w k i i b ie liz n y w  w a rto ­

ś c i 5 0  z ł. P o d e jrz a n a  je s t B ra ite n w a ld  A n ie la , b e z  

s ta łe g o m ie jsc a z a m ie sz k a n ia . D o c h o d z e n ie w  

to k u .

Toruń. ( J e s io tr w y ło w io n y w  W iśle ) W 
s o b o tę 6 b m . z ło w ił w  W iś le ry b a k T o p o le w s k i,  

z a m ie s z k a ły n a P rz e d m ie ś c iu J a k ó b s k ie m  je s io tra  

—  w a ż ą c e g o  o k o ło 2 c tr . d łu g o ś c i p rz e sz ło  2  

m tr .
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T a k  te ż z ro b io n o . P u łk o w n ik , p a n i d e S e p o ­

n e s i R la g d a le n a z a s ie d li d o k o ła n o ta r ju s z a , k tó ry  

p rz e d e w sz y s tk ie m  z w ró c ił s ię d o p u łk o w n ik o w e j.

—  P a n i, p rz y n o s z ę w ia d o m o ś ć o n o w e j fa -  

m ilji! M a p a n i s io s trę :

—  J a ?

—  I s io s trz e n ic ę  i l ic h o w ie , i lu  k u z y n ó w .

—  W id z ia łe ś p a n ic h , p o z n a łe ś  ?

—  W id z ia łe m  k o b ie tę , k tó ra  je s t n ie z m ie rn ie  

p a n i p o d o b n a i b e z w ą tp ie n ia  je s t tw o ją s io s trą .

J e s t to  c ó rk a W ło sz k i, z k tó rą o jc ie c p a n i, p a n  

R ic h a u d  u trz y m y w a ł s to s u n k i w e F lo re n c ji , p rz e d  

c z te rd z ie s tu  trz e m a la ty .

—  S io s tra  !

—  T a k ! Z a p rz e c z y ć te m u  n ie m o ż n a ! M a ­

g d a le n a  m o g ła s ię o m y lić .. .

—  W ię c m u s i b y ć b a rd z o p o d o b n a d o m a m y ?  

—  z a p y ta ła  m ło d a d z ie w c z y n a .

—  N ie ta k  b a rd z o , ja k s ą d z isz , m o je d z ie c k o .  

P rz e d e w s z y s tk ie m  je s t b ru n e tk ą , o c ie m n y c h , g ę ­

s ty c h b rw ia c h , ry s a c h  n ie m iły c h , fa łsz y w y c h i o -  

k ru tn y c h o c z a c h . T o s ą ró ż n ic e w ie lk ie , g d y ż  

m a m a je s t b lo n d y n k ą , m a b rw i ja sn e i s ło d k ą  

tw a rz  p o c ie s z y c ie lk i n ie sz c z ę ś liw y c h , ja k ą  je s t .

—  B ru n e tk a ! .. . —  z a w o ła ła m ło d a d z ie w ­

c z y n a .

(C ią g jd a lsz y  n a s tą p i) ,}
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Każdy powinien zwiedzić to arcydzieło filmawB

Największy film historyczny z Rosji 

Carskiej z czasów panowania pańszczy­

zny za Aleksandra II. WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

n itw o m iey  c b b s i i m  m n iii
ukaże się od 15. — 18-go bm.

w kinie „PODONJA“.

Grudziądz. (R o zp raw a n o żo w a). W  so b o tę  

o g o d z . 9 w ieczó r w  re stau rac ji p . M an i n ad W i­

s łą  d o sz ło d o sp rzeczk i a p o tem  d o b ó jk i n a n o że  

m ięd zy k ilk u p o d ch m ie lo n y m i o so b n ik am i. W re ­

zu ltac ie ran n i zo s ta li d o ść p o w ażn ie d ek a rz M ró z  

i ro b o tn ik P o d w o jsk i, o b a j z T arp n a . R an n y ch p u ­

b liczn o ść w sad z iła d o au ta i w y sła ła d o szp ita la . 
S p raw cy zb ieg li. G -d y p rzy b y ła p o lic ja , n ie zas ta ­

ła  ju ż  an i jed n y ch  an i d ru g ich . R an n i zaś n ie  zn a-

ją  o so b n ik ó w , k tó rzy ich p o ran ili.

D o ch o d zen ie ted y je s t n ieco tru d n e , m im o to  

s ię p ro w ad z i.

Skępe. (D e frau d ac ja w u rzęd z ie g m in y ). 

W ó jt g m . S k ęp e p o w . lip n o w sk ieg o , D o b rzy n ieck i,  

d o p u śc ił s ię d e frau d ac ji 1 3 .0 0 0 z ł. n a  szk o d ę u rzę ­

d u g m in y S k ęp e . N a sk u tek in te rw en cji w ład z  

D o b rzy n ieck i w p łac ił su m ę 1 1 .0 0 0 z ł., zaś n a resz -  

tu jącą su m ę n a ło żo n o a re sz t n a jeg o p o s iad an ą  

rea ln o ść . S p raw ę sk ie ro w an o n a d ro g ę sąd o w ą . 

F in a ł zn a jd z ie sw ó j w łaśc iw y w y raz w  w y ro k u  są ­

d o w y m .

Gniewkowo. (K rad z ież ), W  n o cy z 4  n a  

5 lip ca b r. sk rad z io n o n o w y ro w er m ęsk i p . M ak -  

f iy m iljau o w i G liw iń sk iem u z D ęb in ca  z  d o m u  m iesz ­

k a ln eg o . Jak ś lad y w y k aza ły , sp raw cy ro zeb ra li  

ro w er w p o k o ju o k rad z io n eg o i w y n ie śli tak o w y  

p rzez o k n o , p o czem  sp o w ro tem  ro w er z ło ży li i o d ­

d a lili s ię w  n ie s tw ie rd zo n y m  d o ty ch czas k ie ru n k u .  

O k rad z io n y  zg ło s ił sw ą k rad z ież w p o s te r , p o lic ji 

p ań s tw , w  G n iew k o w ie .

Zawieszony w służbie czynnej. W  
ty ch d n iach zo s ta ł zaw ie szo n y w s łu żb ie czy n n e j 

sek re ta rz m ag is tra tu m ie jsk ieg o u rzęd u b ezp . i p o ­

rząd k u p u b l. p . Jó ze f R o n o w icz z G n iew k o w a .

Brodowo, p o w . d z ia łd o w sk i. (Ś m ierć  

w sk u tek p io ru n a ). P rzed p a ru d n iam i Z ak o p ie l-  

sk i w raz z żo n a i szw ag ie rk ą g rab ił s ian o n a łą ­

ce g d z ie sp o tk a ła ich b u rza p o łączo n ą z p io ru n a ­

m i. P rzed u lew em  Z . z żo n ą sch ro n ił s ię p o d  

jed n ą k o p k ę s ian a , a szw ag ie rk a p o d d ru g ą .  

P io ru n u d e rzy ł w  k o p k ą s ian a , p o d k tó rą sch ro n ił  

s ię 2 . z żo n ą , zab ija jąc g o n a m ie jscu , a  żo n ę je ­

g o c iężk o p o p a rzy ł, tak że s tan  je j je s t b ezn a ­
d z ie jn y .

Gdynia. (S o k o li czescy zw ied za ją G d y n ię  

P rzy b y ła d o G d y n i w y c ieczk a so k o łó w czech o s ło ­

w ack ich w liczb ie 8 0 0 o só b . G o ści p o w ita ł w  

im ien iu  w ład z m ie jsco w y ch p . Z ak rzew sk i, k ie ro w ­

n ik w y d z ia łu tu ry s ty czn eg o p rzy m ag is trac ie . 
U czestn icy w y c ieczk i u d a li s ię n as tęp n ie d o G d ań ­

sk a , sk ąd w y jech a li p rzez W arszaw ę d o C zech o ­
s ło w acji.

Działdowo. (W łam an ie d o s ta ro s tw a.J  
Jed n e j z o s ta tn ich n o cy , jak d o n o s i m ie jsco w a  

„G aze ta” p raw d o p o d o b n ie p o d czas b u rzy w łam a li  

s ię n iew y śled zen ie d o ty ch czas sp raw cy d o s ta ro ­

s tw a zab ie ra jąc z b iu ra p . b u d o w n iczeg o ap a ra t 

n iw e lacy jn y w arto śc i o k o ło 1 0 0 z ł. o raz g o tó w k ę  

p rzezn aczo n ą n a w y p ła tę ro b o tn ik ó w  szo so w y ch  

w  k w o c ie p rzesz ło 1 ,1 0 0 z ł. S p raw cy u s iło w ali 
w łam ać s ię ró w n ież d o lo k a lu k aso w eg o , w k tó ­

ry m  to ce lu p rzep iło w a li ju ż częśc io w o d rzw i, 

zo s ta li jed n ak p raw d o p o d o b n ie sp ło szen i.

(Jstarbowo. (G ro źn y p o ża r) . W  U starb u -  
w ie p o w . m o rsk ieg o u g o sp o d a rza B ad ach a A u g o -  

s ta , sp a lił s ię d o szczę tn ie d o m  m ieszk a ln y w raz z  

u m eb lo w an iem  i m artw y m  in w en ta rzem .

P o ża r ten p rzen ió s ł s ię n as t. n a p rzy leg łe za ­
b u d o w an ia S ło w eg o A n to n ieg o , sk ład a jące s ię z  

d o m u m ieszk a ln ego i w sp ó ln eg o ch lew u z s to d o łą  

(w ła sn o ść h r. K ey se rlin g k a ), k tó re sp a liło s ię d o ­

szczę tn ie . Z ab u d o w an ia n ie b y ły zab ezp ieczo n e .

P rzep ro w ad zo n e d o ch o d zen ia u s ta liły że p o ża r  

sp o w o d o w a ł p as tu ch B ad ach a , 1 4 -le tn i H eb e l B eo n .

„Posejdoii“ Chełmża zwycięża.
Międzyszkolne i międzyklubowe regaty w Bydgoszczy.

W  u b . n ied zie lę o d b y ły s ię w  B rd y u jśc iu re ­

g a ty m ięd zy szk o ln e i m ięd zy k lu b o w e , k tó re m im o  

n iep o g o d y w y p ad ły św ietn ie . C o p ra  w d a sp o d z ie ­

w an o s ię , że p u b liczn o śc i p rzy b ęd z ie zn aczn ie w ię ­

ce j. Z ach m u rzo n e n ieb o i p rzed p o łu d n io w y rzęs i­

s ty d eszcz w ie lu zw o len n ik ó w  sp o rtu w o d n eg o o d ­

s tra szy ł. S zk o d a że p o g o d a n ie d o p isa ła .

D o zaw o d ó w  zg ło s iło s ię 1 7 to w arzy s tw , m ię ­

d zy k tó rem i zn a jd o w a ła s ię tak że C h e łm ża . B ie ­

g ó w  o d b y ło  s ię 2 0 .

W  b ieg u p ie rw szy m zam ien io n y m z trz ec ieg o  

s ta rto w a ły czw ó rk i p ó łw y śc ig o w e o n ag ro d ę g łó ­

w n ą szk ó ł ś red n ich , o fia ro w an ą p rzez P Z T W . w  

W arszaw ie : G im n . K lu b W io śl. „Posejdon1* 
Chełmża; 2) G im n . K lu b W io śl. Ś w iec ie i 3 )  
T o w . W ic^ l. W ło cław ek . Z w y c ięży ło  Ś w iec ie , o s ią ­

g a jąc czas 5 :4 1 m in .

W  b ieg u II . czw ó rek  p ó łw y śc ig o w y ch o n ag ro ­

d ę T . K . C . w  K rak o w ie zw y c ięży ła  o sad a  Gimn. 

Klubu Wiośl. „Posejdon11 Chełmża, o s ią ­
g a jąc czas 5 :3 8 m in .

W  czw ó rk ach p ó łw y śc ig o w y ch , b ieg u d la m ło ­

d z ieży o n ag ro d ę f-y ,,C esan k aA w  B y d g o szczy

KRONIKA
C h e łm ża , d n ia 9 lip ca 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

W to rek : W ero n ik , M ik o ła ja
Ś ro d a: 7 b rac i śp ., R u fin y

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y żu r n ied z ie ln y i ty g o d n io w y d la cz ło n k ó w  

P o w . K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 

S tęp lew sk i.

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y żu r n o cn y p e łn i „A p tek a p o d O rłem ” p . 

W o lsk ieg o .

— Pocałunek automobilowy na uli­
cy. W czo ra j o k o ło g o d z , 7 -e j w ieczo rem sam o ­

ch ó d tu te jszeg o k u p ca p . R o m o w sk ieg o , w raca jąc  

z T o ru n ia , je ch a ł u licą T o ru ń sk ą w s tro n ę R y n k u , 

d ru g i zaś , w łasn o ść p . M an i z K iełb a s in a ch c ia ł  

zaw ró c ić z R y n k u w  u licę T o ru ń sk ą . N a zb ieg u  

u lic T o ru ń sk ie j i R y n k u ru ch o so b o w y u n iem o ż li­

w ił w y m in ięc ie , w sk u tek czeg o n astąp ił „b ra te rsk i 

p o ca łu n ek sam o ch o d o w y” , k tó ry m ó g łb y s ię sk o ń ­

czy ć trag iczn ie .

Z w racam y s ię za tem  d o w ład z k o m p e ten tn y ch  

z g o rący m  ap e lem , ab y co n a jm n ie j n a n a ro żn ik ach  

o d c in k ó w T o ru ń —  G ru d z iąd z —  W ąb rzeźn o —  

B y d g o szcz , k tó re to m ie jsca n a jb a rd z ie j są  o g a rn ię­

te ru ch em , ab y tam  p o s taw iły  p rzy n a jm n ie j p o  jed ­
n y m  ży w y m  d ro g o w sk az ie .

C h e łm ża je st, p raw d ę p o w ied z iaw szy , m ia ­

s teczk iem  m ałem , a le d o ść ru cb liw em , d la teg o te ż  

b ezp ieczeń s tw o m ieszk ań có w  p o w in n o le żeć n a su ­
m ien iu w ład z .

W y p ad k i jak o ś z d n ia n a d z ień s ię p o m n aża ­

ją : w  so b o tę śm ierć d z iew czy n y , k tó rą p rze jech a ł  

sam o ch ó d , fu ra , k tó ra p rze jech a ła b aw iące s ię  d z ie ­

c i, le cz im  n ic n ie z ro b iła , w czo ra j zn o w u „b o k s  
sam o ch o d o w y ” .

M am y  jed n ak  n ad z ie ję , że w p rzy sz ło śc i w y ­

p ad k i te zm a le ją i w o g ó le s to su n k i s ię n ap raw ią .

— Podatki płatne w lipcu. 1 ) d o  d n ia  
1 5 lip ca b r. za lic zk a n a p o d a tek o b ro to w y za I .  

k w arta ł 1 9 2 9 r . (w ed łu g  o trzy m an y ch n ap o m ień ) ;

2 )  d o d n ia 1 5 lip ca b r. p o d a tek o d o b ro tu o -  

s iąg n ię ty p rzez p rzed s ięb io rs tw a I . i II . k a t. h an d l. 

i I . d o V . k a t. p rzem ., a p ro w ad zące p raw id ło w e  

k s ięg i h an d lo w e;

3 )  p o d a tek  d o ch o d o w y o d u p o sażeń , p o trąca ­

n y p rzez s łu żb o d aw có w  w  c iąg u 7 d n i p o d o k o n a ­
n e j w y p łac ie p en s ji w zg l. za ro b k ó w ;

4 )  w sze lk ie in n e p o d a tk i b ezp o śred n ie o d ro ­

czo n e w zg l. ro z ło żo n e n a ra ty , k tó ry ch  te rm in y  

p ła tn o śc i p rzy p ad a ją w  lip cu b r.

— Z targu. N a d z is ie jszy m  ta rg u p łaco ­

n o za : m asło 2 ,6 0  —  2 .8 0 z ł., ja jk a 2 ,5 0 — - 2 ,6 0  

z ł., k a rto fle 4 , —  4 ,5 0 z ł., św ię to jan k i 1 ,2 0 z ł., 
jag o d y  fcza rn e ) 5 0 g r., jag o d y (cze rw o n e) 1 2 0  z ł., 

g ro ch (s trą czk o w y ) 5 0 g r., w iśn ie 1 . —  1 ,5 0 z ł., 

m arch ew  2 0 g r. k a rto fle (św ieże ) 3 0 g r. tw a ró g  

3 0  g r„ S er 6 0 g r..

C en y n a in n e p ro d u k ty n ieco p o d w y ższo n e .

zw y c ięży ł Gimn. Klub „Posejdon11 z Chełm* 
ży; czas 5 :5 9 ,2 m in .

N ag ro d ę „D z ien n ik a B y d g o sk ieg o ” w  b ieg u  

czw ó rek  p ó łw y śc ig o w y ch  n o w ic ju szy ,  w zię ło  Chełm- 
żyńskie Tow. Wioślarskie z  o sad ą : E . B ień ­

k o w sk i, p . T ro jan k o w sk i, S . W ięck o w sk i B . C za j­

k o w sk i, s te rn ik A . K u jaw sk i; czas 7 :1 8 ,’ /s m in .

Jak  z p o w y ższeg o  w id ać , w y su n ęły  s ię  n a  czo ło  

to w arzy s tw a zam ie jsco w e . B raw o C h e łm ża !

Z  szcze reg o se rca n a leży s ię n aszy m  d z ie ln y m  

w io ś larzo m  zasłu żo n a p o ch w a ła .

M ie jsco w e to w arzy s tw a w io ś larsk ie C h . T . W . 

i G . K . W . „P o se jd o n * - d o k ład a ły w sze lk ich  s ta rań , 

cz ło n k o w ie n ie ża ło w ali tru d u n i  p racy , s ta ra li s ię , 

ab y  je ch ać n a reg a ty w jak im ś szy k u w y ćw iczo ­

n y m , a te rn sam em  o k azać o w o ce sw e j ca łk o w ite j 

p racy . U d a ło im s ię to w y śm ien ic ie . G . K . W . 

„P o sejd o n ” zd o b y ł II-g ą n ag ro d ę . C h . T . W . zd o ­

b y ło  p rem ję „D zien n ik a B y d g o sk ieg o ” .

P racu jc ie , W io śla rze , p racu jc ie w y trw a le a n ie  

p o ża łu jec ie sw e j p racy i p o zn ac ie ją d o p ie ro p o  
o w o cach , p o w y n ik u .

,,C ześć sp o rto w i w io śla rsk iem u ” !

— Zezwolenie niekwalifikowanych 
nauczycieli szkół powszechnych. N au czy ­

c ie le p u b liczn y ch szk ó ł p o w szech n y ch , k tó rzy n ie  

p o s iad a ją o d p o w ied n ich k w a lif ik acy j i k w a lif ik acy j  

ty ch n ie u zy sk a li, w  m y śl u s taw y z d n ia 6 m arca  

1 9 2 8 , zo s tan ą z d n . 3 1 s ie rp n ia 1 9 2 9 r . zw o ln ien i 
ze s łu żb y p ań stw o w ej.

M in . W . R . i O . P , u p o w ażn iło k u ra to ró w  o -  

k ręg ó w  szk o ln y ch  d o  p o n o w n eg o  za tru d n ien ia , p rzed  

u zy sk an iem  p rzep isan y ch k w a lif ik acy j, ty ch z p o ­

ś ró d zw o ln io n y ch , k tó rzy n ie w y cze rp a li 3 -le tn ieg o  

o k re su  n au czan ia . P o n o w n e za tru d n ien ie n ie m o ­

że trw ać d łu że j, n iż d o k o ń ca  trz ec ieg o  ro k u  szk o l­
n eg o o d czasu za tru d n ien ia .

D la u ła tw ien ia n au czy c ie lo m n iek w a lif ik o w a- 

n y m  u zy sk an ia k w alif ik acy j w  te rm in ie , u ru ch am ia ­

ją k u ra to rja szk o ln e d o d a tk o w e k o m is je eg zam in a ­

cy jn e . E g zam in y w  k o m isjach  trw ać ;b ęd ą d o 2 0  
s ie rp n ia rb .

Z w o ln io n y m  n au czy cie lo m , o ile p o s iad a ją  w a ­

ru n k i, p rzy słu g u je o d p raw a ew en tu a ln ie u p o sażen ie  
em ery ta ln e .

— Kronika policyjna. W  d n iu w czo ra j­
szy m  sp isa ły tu te jsze w ład ze p o licy jn e 2 p ro to k o ­

ły k a rn e za p rzek ro czen ie p rzep isó w ad m in is tra -  
cy jn o -p o licy jn y ch .

REPERTUAR KIN.
— Tragedja małżeństwa. O to p o tęż ­

n a trag ed ja k tó ra u k aże s ię d z iś n a ek ran ie k in a  

„P o lo n ja” . O b raz ten ilu s tru je n a jc ięż szą w alk ę  

d u ch o w ą cz ło w iek a , n a jb ard z ie j g o rzk ie zaw o d y  —  

zaw ó d m iło sn y . W ład ze a re sz tu ją m ło d eg o „m a ł­

żo n k a” w  p rzed ś lu b n ą n o c , m ło d a k o b ie ta , p rze ­
szy ta za tru tą s trza łą A m o ra , zak o ch u je 1 s ię w  

o b ro ń cy sw eg o m ęża . T rag iczn e p rzeży c ia sam o t­

n e j o s ie ro co n e j o p u szczo n e j k o b ie ty —  to g łó w n a  

trag ed ja . M ąż p o p o w ro c ie z w ięz ien ia d o m ag a  

s ię sw y ch sp raw  m ałżeń sk ich . O b raz ten p rzy d a  

s ię ty m  k tó rzy zg ię li ju ż b a rk i w ja rzm ie m ał-  

żeń sk iem , a szczeg ó ln ie b ęd z ie n au czk ą d la ty ch , 
k tó rzy m ają zam ia r sw e b a rk i zg in ać . O b raz p o ­

w y ższy n au czy W as k an d y d ac i n a o jcó w  i W as  
k an d y d atk i n a żo n y , ab y śc ie w stęp o w ali w  zw iązk i 

m ałżeń sk ie z św iad o m o śc ią a n ie z jak ich ś tam  in ­

n y ch p o w o d ó w  czy n am ię tn o śc i f izy czn y ch . P o n u ­

re , d o łe z w zru sza jące k ażd eg o p rzeży c ia m ło d y ch  

m ałżo n k ó w  ro zk ru szą se rca i su m ien ia n a jtrw a rd -  

sze , że lazn e . A le czy  zaw sze b ęd z iem y p łak ąć  ?

N ad p ro g ram  „a rcy k o m iczn a” k o m ed ja p .t. „Ja  
i ja ja” . D ziś d o P o lo n ji.

Ruch towarzystw.
Baczność Powstańcy i Wojacy. Ze 

w zg lęd u n a n ad zw y cza jn e p rze szk o d y zeb ran ie  m ie ­

s ięczn e zo s ta ło o d ro czo n e  i o d b ęd z ie  w  czwartek 
dnia 11 bm. w  sa li „W ili N o w ej” o  g o d z . 7 -e j 

w iecz . Z e w zg lęd u n a w ażn e sp raw y p rzy b y c ie  

w szy stk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn e . S y m p aty k ó w  i g o ­

śc i u p ra sza o lic zn e p rzy b y c ie  Z arząd .

Reklama dźwignią handlu
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P o tę żn y  film  ży c io w y p . t.

n o c p rzed ślu b n ą..

e  w to re k  9 -te g o  b m . 

T y lko  je d e n d z ie ń !!

W I E L K A  T R A G E D I A
N a d p r o g r a m  k o m ed ja  

T Y L K O  D L A D O R O S Ł Y C H !!

n ia d o m ag a s ię sw y ch p raw  m ałżeń sk ich .

i jaja“
P o c zą te k s e an s ó w : 8 ,4 5 i 9 ,4 5 .

lic e n c jo n o w a n ia  s ta d n ik ó w  (b u h a jó w )
M m * '1 1  p rzezn aczo n y ch d o s tan o w ien ia cu d zy ch k ró w .

D a ta G o d z in a M iejsco w o ści w  k tó ­
ry ch o d b y w ać s ię b ę ­
d z ie p rzeg ląd i licen ­

c jo n o w an ie

M ie js c e  - p la c  n a  k tó r e  

n a le ż y  b u h a ja  s ta w ić .
p r z e g lą d u

p o n ie ­

d z ia łe k

1 5  l ip c a  

1 9 2 9  r .

8  m in . 3 0

9  m in . 1 5

1 0 —

1 0  m in . 4 5

1 1  m in . 3 0

1 2  m in . 1 5

1 3 —

1 3  m in . 4 5

1 4  m in . 3 0

1 5  m in . 1 5

S m o ln o  

R o z g a r ty  

G ó rs k  

C z a r n e b ło to  

P e d z e w o  

C z a r n o w o  

M a ła  Z ta w ie ś  

R z ę c ź k o w o  

Ł ą ż y n  

B ie r z g ło w o

P la c  p r z e d  w ó jto s tw e m  

O b e r ż a  p . M a r k w a r d ta  

„ Ż a ls ię b o ż e

„  p .  K a m iń s k ie g o

„  p .  B u s s e

„  p .  R a g u s e

„  p .  S p h t ts to e s s e r a

„  p .  Ł a d y ń s k ie g o

„  p .  B a r to s iń s k ie g o

w to r e k

1 5 . l ip c a

1 9 2 9  r .

8  m in . 3 0

9  m in . 1 5

1 0 -

1 C  m in . 4 5

1 1  m in . 1 5

1 2  m in . 1 5

1 3 -

1 3  m in . 4 5

1 4  m in . 3 0

G r z y w n a  

C h e łm ż a  

K o ń c z e w ic e  

N a w r a  

D ę b in y  

S ie m o ń  

Ł u b ia n k a  
Ś w ie rc z y n k i  

W r z o s y

O b e rż a  p . W e r n e r a  

R z e ź n ia  m ie js k a  

O b e r ż a  p . S k o p iń s k ie g o  

P la c  p r z e d  o c h r o n k ą  

P o d w ó r z e  p /z .u rk a  

O b e r ż a  p .  O m ie c z y n s k ie g o  

O b e r ż a  p . W in ia r s k ie g o  

L o k a l p . B i l iń s k ie g o  

L o k a l p . N e r le g o

ś r o d a

1 7 . l ip c a

1 9 2 9  r .

8  m in . 3 0

9  m in . 1 5

1 0 -

1 0  m in . 4 5

1 1  m in . 3 0

1 2  m in . 1 5

1 3 -

1 3  m in . 4 5

L u lk o w o  

B r ą c h n o w o  

B is k u p ic e  

B ie lc z y n y  

P a p o w o  B is k .  

S k ą p e  

Z e lg n o  

K ie łb a s in

O b e rż a  p . F a le ń s k ie g o ’ 

P la c  p .  d o m e m  S p ó łd .  P lo n  

O b e r ż a  p . K itz e r m a n n a  

„ p. S c h e id e r a

„  p .  R e ile g o

„  p .  E p d in g

„  p .  A r e n d ta

P la c  p r z y  k o ś c ie le

c z w a r te k

1 8 .  l ip c a

1 9 2 9  r .

8  m in . 3 0

9  m in . 1 5

1 0 —

1 0  m in . 4 5

1 1 m in , 3 0

1 2  m in . 1 5

1 3 —

1 3  m in . 4 5

1 4  m in . 1 5

1 5 —

1 5  m in . 4 5

1 6  m in . 1 5

P a p o w o  T o r u ń s k ie  

G o s tk p w o  

K a m io n k a

T u r z n o  

M ły n ie c  

R o g ó w k o  

R o g o w o  

G r ę b o c in  

L u b ic z  

K a s z c z o r e k  

Z ło to r ja  

G r a b o w ie c

O b e r ż a  p .  G e p p e r ta

w  p .  C y w iń s k ie g o

„  D .  M a rk w a r ta

„  p .  S z y m a ń s k ie j

„ p .K o ź l ik o w s k ie g o  

„  p .  P o s łu s z n e g o

«  p .  E s s ig

„  p .  F e ls k ie j

„  p  K o w a ls k ie g o

Z a b u d . p . C ie s z y ń s k ie g o  

O b e r ż a  p . F e ld ta

„ p . B r o c k  a

p ią te k

1 9 . l ip c a

1 9 2 9  r .

8  m in . 3 0

9  m in . 1 5

1 0 -
1 1 m in . 1 5

1 2 —

1 2  m in . 4 5

1 3  m in . 3 0

R u d a k  

P ia s k i  

K o z ib ó r  

G r a b ie  

P ie c z e n ia  

O t ło c z y n  

B r z o z a

O b e r ż a  p . W e n d t la n d a

„  p . G o l iń s k ie g o

„  p .  B a r a n o w s k ie g o

„  p . W a ś k a

„  p . D u lc z y ń s k ie g o

„  p . D o la to w s k ie g o

„  W e n d la n d a

O g ł o s z e n i e *
N a m o je j n ie ru ch o m ości o b ję te j k sięg ą  

g ru n to w ą  P u stk i k . 2 7 i k . 4 9 m am  d ro g ę  

śc iś le p ry w atn ą  n a m ap ach n ig d z ie n ie u - 

w id o czn io n ą , p ro w ad zącą jed y n ie  p rzez  m o ­

je p o la i k o ń czącą s ię n a p o łu d n ie  

p rzy d ro d ze p u b liczn ej.

P o n iew aż d ro g a ta s łuży w y łączn ie  

d la m o ich w łasn y ch ce ló w g o sp o d arczy ch  

i n ik o m u p ra w a u ży w a n ia te j 
d ro g i n ie u d z ie liłe m , p rze to  zak azu ­

ję ą in ie jszem  w szy stk im  b ez w y ją tk u , u ży ­

w an ia te j d ro g i, a n ie s to su jący ch s ię d o  

teg o zak azu , b ęd ę p o c iąg ał d o o d p o w ie ­

d z ia ln o śc i sąd ow ej.

P u s tk i, d n ia 5 cze rw ca 1 9 2 9 r .

( — ) I g n a c y  G o ł y ń s k i
•w łaśc . n ie ru ch o m o śc i.

M li  i i iS lB i
u staw ą za tw ie rd zo n e  

c e n ie 1 5 .—  z ł. s z tu k a  

d la s zk ó l i w ła d z  

p o leca  

K s ię g a r n ia  D r u k . P r z e m .  

F r a n c is z e k N ie m c z y k
T e l.  7 2 . C h e ł m ż a ,  R y n e k  b e d n a r s k i.  

W zó r o g ląd ać m o żn a w  o k n ie w y staw o w em .

W

G

s

R

T o w a ry k o lo n ja ln e! C u k ie rk i!

K a ż d e  T o w a r z y s t w o !
z a b e z p ie c z y  s o b ie  p o w o d z e n ie  

i  z y s k  n a  z a b a w a c h  t a t o w y c h  
je ś li k u p i n a  fa n ty , k o ła s z c z ę ś c ia  i t . p .  

w i n a  o w o c *  i  g r o n o w  e  
o r a z w ó d k i  i  l i k i e r y  

M i i " '  ' '

W I n ś c . : f i r m v  1 . A .  L a u b e  
C H E Ł M Ż A K I J E K  1 4 . T E L . 1 2 7

O s h g in  
p rzed ro zsze rzan i' 

zm y ślo n y ch , a sz  
_ _ • m i

1 7 8 2 5 1 1 1

D e lik a te s y  ! C ze k o lad y  !

O ’

P o d a ją c p o w y ż s z y p la n  d o o g ó ln e j w ia d o m o ś c i , z a r z ą d z a m  

r ó w n o c z e ś n ie , c o  n a s tę p u je :

1 )  D o  p r z e g lą d u  w in n y  b y ć  p r z e d s ta w io n e  w  o z n a c z o n y c h m ie js c a c h  i  

g o d z in a c h  w s z y s tk ie  te  b u h a je  ( S ta d n ik i ) k tó r e  m a ją  b y ć  u ż y te d o  

s ta n o w ie n ia  ( p o k r y w a n ia ) c u d z y c h  k r ó w  i ja ło w ic . J e s t b e z  z n a c z e ­

n ia , c z y  z a  s ta n o w ie n ie ( p o k r y w a n ie ) p o b ie r a  s ię w y n a g r o d z e n ie ,  

c z y  te ż  n a s tę p u je  to  b e z  w y n a g r o d z e n ia . J a k o  c u d z e  k r o w y  u w a ż a ć  

n a le ż y n . p . w  m a ją tk a c h  i g o s p o d a r s tw a c h r o ln y c h  k r o w y  s łu ż b y  

g o s p o d a r s k ie j , s ta n o w io n e ,  p r z e z  b u h a ja  w ła ś c ic ie la  m a ją tk u

2 )  D o  p r z e g lą d u  m u s z ą b y ć p r z e d s ta w io n e ta k ż e  i b u h a je z a k u p io n e  

p r z y  p o m o c y  c z y  p o ś r e d n ic tw ie  P o m o r s k ie j I z b y  R o ln ic z e j .

3 )  B u h a je  z  m ie js c o w o ś c i n ie w y m ie n io n y c h  w  p la n ie  w in n y  b y ć d o s ta ­

w io n e  d o  te j n a jb l iż s z e j p o ło ż o n e j m ie js c o w o ś c i , w  k tó r e j o d b y w a  

s ię  p r z e g lą d . M ie js c o w o ś c i te  w y z n a c z ą  o d n o ś n i s o łt y s i i p r z e ło ż e ­

n i o b s z a r ó w  d w o r s k ic h  i z a z n a jo m ią  o  te r n  w ła ś c ic ie l i b u h a jó w .

4 )  D o  o g O ln e j w ia d o m o ś c i p o d a ję  a r t . 8  u s ta w y  o  p a ń s tw o w y m  n a d z o r z e  

n a d  b u h a ja m y  ( o g lo s z .  w  O r ę d o w n ik u  p o w ia to w y m  r o c z n ik  1 9 2 7  n r . 7 2  

p o z . 7 9 6 ) , k tó r e  b r z m i: a ) W in n y  p o k ry w a n ia  c u d z y c h  k r ó w  i ja łó w e k  

b u h a je m , n ie u z n a n y m  z a  o d p o w ie d n ie g o d o  c e ló w  h o d o w la n y c h  b e z -  

w z g lę d u  n a  to , c z y  p o k ry c ie  n a s tą p iło  b e z p ła tn ie , c z y  z a  o p ła tą .

b ) w in n y w s p ó ln e g o p a s a n ia b u h a ja  w  w ie k u  p o w y ż e j 1 0  m ie s ię c y i  

n ie u z n a n e g o  z a  o d p o w ie d n ie g o  d o  c e ló w  h o d o w la n y c h , z  c u d z e m i k r o ­

w a m i,w z g l . ja łó w łó w k a m i ( a r t . 5 ) k a r a n y  b ę d z ie  w  d r o d z e  a d m in is t r a =  

c y jn e j g rz y w n ą  d o  5 ,C O  z ł .

P r z y  p o w ta r z a ją c y c h  s ię  p r z e k r o c z e n ic h  k a r a  b ę d z ie  w y m ie r z o ­

n a  d w u k r o tn ie  o d  w y ż e j w y m ie n io n e j .

D o c h ó d  z  g r z y w ie ń  w p ły w a ć  b ę d z ie  d o  w ła ś c iw e j g m in y  n a  z a -  

k u p n o  b u h a jó w  g m in n y c h .

W  r a z ie  w y d a n ia o r z e c z e n ia k a r n e g o  p o  m y ś l i a r ty k u łu  n i ­

n ie js z e g o  m o ż e  w ła d z a a d m in is t r a c y jn a  z a r z ą d z ić  n a  k o s z t i r y z y k o  

w ła ś c ic ie la w y t r z e b ie n ia b u h a ja n ie o d p o w ie d n ie g o  d o  c e ló w  h o d o ­

w la n y c h .

5 )  P . P . S o łty s i i P r z e ło ż e n i o b s z a r ó w  d w o rs k ic h  p o d a d z ą  n in ie js z e z a ­

r z ą d z e n ie  z a ra z  d o  w ia d o m o ś c i w s z y s tk ic h  w ła ś c ic ie l i b u h a jó w  z d a t ­

n y c h  d o  r o z p ło d u .

T o ru ń , d n ia  4 . l ip c a  1 9 2 9  r .

P rze w o d n ic zą c y W y d zia łu P o w ia to w e g o .

S t a r o s t *  P o w i a t o w y D r . B o g o c z .

T P o s ia d a czo m

fla d io  -  a n a ra tó w  i
II p o d a ję  n in ie jszem  d o  w iad o m o ści

i A K U lK J L A T O itY |
■ o raz d o starczam  tak o w e p o cen ach fab ry czn y ch R

F i l i n  I f n w o l c l r i Z a k ł a d  ś l u s a r s k i  i  e l e k t r .
I I  l l i p  t e c h n i c z n y  u l .  S z e w s k a  S l . | |

.że ła d u ję  i re p e ru ję

S tac ia A u to b uso w a
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D E Q T H IID flP 1 ll G R U D Z I'< °Z  
n i.ii  i  n u n n u jn   u 's  -

O b iad y z 3  d a ń  1 ,2 0 z ł. g o rące p o traw y o raz n ap o je  

w sze lk ieg o g a tu n k u o k ażd e j p o rze d n ia .

L o k a l o b o k  p rzy s tan k u  tra m w a jo w e g o  

5  m in u t o d d w o rc a . O tw a rty d o  1 w  n o c y .

K o lac ja a la c a rte ju ż o d 8 0 g r. p o c z .

W ł a ś c i c i e l : l ó z e f  G r z e s z k o w i a k .
M ie js c e  s p o tk a n ia  d la  p r z y je z d n y c h

f 6

S 5 
£ . 
s

ro zsze rzan iem  

szk o ­

d zący ch m i w ieśc i. 

R o zn o sic ie lo m  ty ch że  

w y to czę sk a rg ę .

J . K a ras ie w ic z .

Z a g i n ą ł  
p ies m ło d y (B ern ar-  

d y n er). K to b y  o p o b y ­

c iu tak ow eg o w ie ­

d z ia ł, p ro szę o zg ło ­

szen ie .

S t . S z c z e p a ń s k i
P ad erew sk ieg o 2 4 .

P o s zu k u ję  

k o w a l a  
p o d k u w acza k o n i 

k tó ry zn a s ię n a b u ­

d o w ie w o zó w . 2 g ł. 

P a d e re w s k ie g o  

n r. 2 6 .

G a r n i t u r  
k o s z y k o w y  
sp rzed a za raz

Z g ło szen ia

K o ś c iu s zk i 1 3
II . p ię tro lew o  

k t o z s a d a  

B r u k w i  
n a sp rzedaż w  w ięk ­

szej ilo śc i. 

A r c h i d j a k o n k a  2 4  
p o d C h ełm żą

k sięg o w o śc i, k o resp o n d en ­
c ji i s ten o g ra fii

u d z ie la

G . V o rrea u  
rew izo r k siąg  

B y d g o s z c z  
u l. Jag ie llo ń sk a 1 4 .

W il i R t i l i A  w u n lv  W m !


